
k u r ie r  m u s m m i
D. 4. Kwietnia. -—  Rok 1839. 7|/£J O A  Jutro, Ś. W incenty  Fcr:

Czwartek. W  poniedzia łek  Zwiastow: N, MARTI.

Je n e ra ł  iazdy Hrabia de W itt,  Inspektor  ca­
łe j  osiedlonej iazdy W. R., wczoraj rano p rzy .  
ł*ył z Petersburga; iedzie za granicę, i znba. 
wi czas nieiaki w Warszawie. —  Otrzymali ro ­
czne wsparcia dożywotnie, (ci-ag dalszy), pp ,  
Juljan G órski b. Pułkownik, zł. 4359 gr. 19. 
W inc: W o lsk i  b. Pułkownik, zł. 3313 gr. 10. 
Tpm: R ogow ski b. Major na reform ie, zł. 3977 
gr. 19. Józ: Soczyńsk i b. Kapitan gwardji, zł. 
2363 gr. 28. Mieli: C hełm oński b. Kapitan 
gwar:, zł, 1866 gr. 23. J.a u L en k ia w iczb .  Ka­
pitan gwar:, zł. 1794 gr. 27. Win: Tnes dc L a­
on b. Kapitan, zł. 1661 gr. 12. Pel; M icha l­
s k i  bi Kapitan-, zł. 1537 gr. 6. Jan Sw ederski 
Ł. Kapitan, zł. 1563. Woj; P rzanow ski b. Ka­
pitan, zl. 16(51 gr. 5. Ad: N ow icki b. Kapi­
tan, zł. 1856 gr. 18. Ant: O brodzki b. Kapitan 
*ł. 1621 gr. 10. Mik: S ic iń sk i  b. Kapitan, zł.

533 g1’* Piotr liom iszew sh i■ b. Kapitan na
Reformie, zł. 1661 gr. 5. Winc: Ńowodwor- 
*ki b. Porucznik gwar:, zł. 2716 gr. 20. Tad: 
^ a n -d e r-N b o t  b. Porucznik, zł. ,7SS gr. 10. 
j-ebx GołembiowsJd b. Porucznik, zł. 1241 g r .

Mieli: Ż w an  b. Porucznik, zł. 1621 gr. 27. 
? 0,n: Jankow ski b. Porucznik, zł. 908 gr. 5. 
P-iweł M odzelew ski b. Porucznik, zł. 985 gr. 

Felix Ciechanowski b. Podporucznik, zł. 
gr. 17. Ant: K unicki b. Podporucznik, 

* • 1029 gr. 6.
Księgarnia sług . Em . Cliksberga  przy ulicy 

j  ‘odowej pod filarami, odebra ła  znowu dzie- 
^  następuiace : P oczątkow y Dzierżawca , lis ią -  

dprgczna d la  w łaścicieli dóbr, dzierżawców , 
Ć * T  'o w i  l  am m issdrzy ekonomicznych, przez  

Jł. Science; cena- zł. 8. D okładna  opisa­
ło o k ł a d u  wodnego ■<v Grefcnbcrgu i m etody  
QC~c,‘ia P ryśńica , przez. Karola M unda, zł. 6. 
^ P o zn a w a n iu  i  leczeniu chorób zw ierząt do- 

n’J e/i,. ciia a zy l ku gospodarzy; przez .4. F,

A dam ow icza, Wilno, 1838, z ryciną, zł. 6 gr. 
20. M orisoniana , czy li d o k ła d n y  P o ra d n ik  
praw ie na  w szystkie choroby p o d a n y  p rzez  ra ­
dę lekarską a n g i e i z  wyliczeniem wielu cudo ­
wnych praw ie uzdrowień, W  Krakowie, 1839, 
zł. 3. —  II. M. Oppenheim. Uczeń Professora i 
Dentysty przy Cesarsko-Austrjackim dworze Dra 
Karabelli, ma zaszczyt zawiadomić niniejszem 
Przes: Publiczność, iż przysłane mu zostały z 
Paryża sztuczne emaljowane zęby, które osa­
dzone poiedyńczo lub całemi rzędami co do o- 
zdoby i użytku w niczern prawie naturalnym 
nie ustgpuią. Za trwałość onych na długi czas 
zaręcza. Gdybym zaś w tym czasie nieiakiego po­
prawienia tych zębów wymaga-no, chętnie tako­
we bezpłatnie uskuteczni. Prócz tego poleca 
się wykonywaniem właściwych Dentystycznych 
operacji. Mieszka na Krakow: Przed: N r  377. 
—  Familja a szczególniej Syn, sk łada podzięko­
wanie Doktorowi Med: i Akuszerowi R osenthal 
za wyleczenie najdroższej i ukochanej M atki,  
który ią z niebezpiecznej choroby zapalenia 
p łuc , xv krótkim  czasie do zupełnego zdrowia 
przyprowadził. Na dowód wdzięczności n ie ­
skończonej, przyjm szanowny Doktorze to pu­
bliczne podziękowanie. B alicka. —  Poszyt 7my 
Tomu I. Ś w ia ta  D ram atycznego  z r. b. wyszedł 
z druku, zawiera : 1) Balet p a n tó m ięzn y; 2) ./«- 
Ija  G risi (szkic biograficzny); 3) M ody  List III; 
4) Rozmaitości, M iss Kemble xv Nowym  Jorku. 
Do Nru tego dołączona iest rycina mody Nr 4. 
W ydawca ponawia uwiadomienie, iż w razie n ie ­
regularnego odbierania poszytów, P renum era-  
torowie miejscowi zgłaszać się maią do Biura 
Informacyjnego z gtrem i żądaniami. —  W  roz­
poczęciu ciągnienia 3 kl: 53 Lotcrji , wczoraj, 
znaczniejsze wygrane padły  iak następnie : po 
zł. 1000 na Nra: 6831, 8733, 11,543, 13,880, 
16,416, 20,510, 34,588, 4 7 ,9 1 1 .—  Gitara, in-
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s l r u men t  tak nazwany niewdzięczny,  podrzędnym 
prawie  wyłączni e  umywany p r zy  towarzyszeniu 
śpiewów,  sprgwi ł  wczoraj nadspodz i ewaną  p r z y4 
iammsść s ł uchaczom w Tea t r ze  Rozmai /  I’- P ique  
( P i k )  Koncercjs ta  na t ym in s t rumenci e ,  ode-  
g r a ł  m iędzy  ak tami  war jacje  na t eu i a t  z općt-y 
M u la rz  i  Ś lo s d t t ,  oraz war jac j e  na i edną  stt-u- 
ng,  własnej  kompozyc j i ,  w p ic rwsżem dziele 
n a d e r  l i iegle Wykonywał  passaże,  s t akka l a  w 
ska l i  chromatycznej ,  a ł laŻolet  t r udny  bardzo  
na gi tarze o d d a ł  Z czystością; w war jac j aęh  na 
i e d n ą  s t runę,  zadz iwi ł  nadzwyczajną  l ekkośc ią  
w wydobywaniu  trylów i na j t rudni ejszych b ro de -  
r j i ;  co większa,  na tej i edne j  s t runie  słyszano 
n ie  tylko śp i ewną m e l o d j f ,  ale naw^et ha rm o-  
nję  k i l ku  tonów r aze m ,  i ak by  text  z towarzy­
szen i em.  f .  P ik  bezwątpi en ia  na leży  do na j ­
ce ln i e js zych wirtuozów na gi tarze,  i n s t rumen t  
ten nab i e r a  w i cgo r ę k ac h  nieznanego nain do ­
tąd wdzięku;  huczne oklask!  i p rzywołan ie  do ­
wiod ły ,  ile Publ i czność  b y ł a  iego g r ą  zado­
wolona.  Przywołan i  oraz,  po S ta r e j R om an- 
ty c z c e  JPan  K u d lic ź , a po O sobliw szych  w ię­
źn iach , wszyscy.  .

W  K utnie  i eszcze ut rzythuie się  Towarzystwo  
s c e n icz n e  JP .  R aszew sk iego  i zadowala  o k o l i ­
czn ych  O b y w a te l i .

M nglja . —  Od k i l k u  lat  i eźy  na dn i e  m o ­
rza n i e da l eko  P o r tsm u t rozbi t y  o k r ę t  zwany 
K r ó l  J erzy , b ędący  t er az  p r zeszkodą  dla ż e ­
glar zy ,  p rzeto  postanowiono rozsadzie go za p o ­
mocą  b o m b  13to-calowych.

F ran cja .—  16 z. m.  o d e b r a ł  sobi e w S z tra s -  
bu rgu  życie ,  P.  O eser,w yc h od źca  n i e m i e c k i . —  
P . D iu sza te l  20  z. m.  d a ł  świetną ucztę z po ­
wodu poświęcenia  pał acu kupionego^ po mil jo-  
ne r ze  Se.guin. —  5 m ł o d y c h  Serw ów  p r zy by ­
ło  d la  wyksz t a ł cen ia  się do P a ry ża .. Są p r z e ­
znaczeni  na P rof essorów w K ra g u lew a ć . —  Na- 
Stępne zagai enie  izby Deput :  odbędzie  się bez
mowy tronowej .

T liszpan ja . —  K abrera  nie  o b ja w ił  ieszcze  
sw ó ie g o  sposobu m y ślen ia  w z g lę d e m  p rzy p a d ­

ków zaszłych w E stelli. Tymczasem ziaj umie 
się go'rliwie obwarowaniem Segu ry . J c r ić ra ł  / ( / •  
erbe i B ry g ad j e r  P a ra  clicą go wyprzeć  z t e ­
go mias t eczka .  —  Wi a do m o ść  o dymis j i  m i n i ­
s ters twa M ólegój sp r awi ł a  w M adryc ie  wrażenie  
p r zy i emn e .

t y  i  o ch y .—- Od  mies i ąca  aresztowano iuS w 
R zym u ; do 50 osób,  pode j r zanych  ći rozhoie  na 
gościpcach,  mianowicie  ha d rodze  dó Florencji. 
W  N ep i dozorca więzienia wraz zswoie ini  wię­
źn i ami  wychodz i ł  na r abunek !  Ż łup ione  towa­
r y  sk ł a d an o  w K apri/co li w opuszczonym p a ł a ­
cu f a rnezy j sk im ,  na l eżącym do Króla  Neapo -  
l i tah sk i ego,  gdzi e  I n t en de n t  pa jacu Wraź z swo­
im synem miel i  t akże  u dz i a ł  w licznie roź- 
krzewione j , bandz ie  r  ibuśiów. W y k r y t e  p r z e d ­
mioty  dowodzą,  żc ta banda'  od dawna  p o p e ł ­
nia zbrodn i e ,  i t ak n. p;  u złoczyńcy areszto­
wanego w S t a i j i  znaleziono szpadę i p is tolety 
nal eżące  do r zym sk i ego  szlachcica,  k tó ry  n i e d a ­
wno został  z amordowany  w d rodze  do Floren­
cji. Spodzi cwaią  się iż Rząd dla p r z yk ł a du  
k i l k a  osób uka rze  śmierc i ą .  J a k  da lece  roz-  
boie  nawet  w bl i skości  R iym .il są upowszechnio­
ne ,  można  poznać z nas tępującego p r z y k ł a d u :  
P r z ed  k i l k ą  dn i ami  3 m ło d yc h  artystów n iemiec :  
ws tąpi ło  do hotelu za mias t em i zastali t a m ż e  
t y lko  gospodarza ,  . 'ego żonę i dz iec i ,  po sk r o ­
mne j  kolacj i ,  gospoda rz  p o d a ł  im r ac hu ne k ;  » 
pohieważ goście znaleź l i  r a c hu nek  przesadzo­
ny ,  zaczęli sprzeczać  się,  gospodarz  porwał  
d łu g i  nóż i p r z y ł o ż y ł  do oka  na jm łod sz em u  * 
gości ,  g rożąc  źe go p rzeb i i e  ieśli  do ioty n>« 
zapłacą .  Młodz i  Artyści  widziel i  się zmuszo­
ny mi  żądani e  zaspokoić ,  a na odg fóżkę  i e  zło­
czyńcę " za skarżą  u w ładzy ,  gospodarz  odp°* 
w ia d a ł  z śmiechem.

R o im a ito .ic i.—  Panna Fanni  E isler  w s k n t ^  
upad ku  doznała  tak znacznego szwanku ,  iż pr*
] l  dni. nie będzie  mog ł a  występować.  —  
cie l e  Śpi ewaka  N u r i  zamierza i ą  mu w N eap0'  ̂
wznieść pomnik .  T em uż  a r t yśc ie  p r zed  P°£ ' J j y  
b e m  obcięto prawie  wszystkie włosy,  gdy* ha
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pr agną ł  zachować pukiel na pamiątkę.  — W  P a-  
fyzU  popełniono kradzież wśród dnia przed oczy­
ma  300 osób (które pewno n'a miejsce tego uczyń* 
t u  nic patrzały),■ a to pod czas posiedzenia Aka- 
demji  umieiętnpści.  J ednemu z uczonych sk ra ­
dziono surdut zc środka/  salonu. Najeiekawsceiri 
test to,- że okradziony iest bratem Prefekta poficji. 
*— W  towarzystwie młodych D:un i młodych’ 
kawalerów, w pewnej stolicy zaproponowano a-
by  każdy z kawalerów ukazał  minę,  a który 
h a jg łn p s zą  przedstawi," otrzyma nagrodę.  Da­
my miały sąd wydać. Młodzież zaczęła ub ie ­
gać się ó nagrodę; w tern Dama nagle zawoła­
ła  do kawalerJ siedzącego w kącie : „Brawo! 
Panu należy się nagroda!44 Jak to mnie? od­
powiedział  młokos,  wszak ia ieszćze żadnej 
miny nie ukazałem,  ia zawsze tak Wyglądam.—; 
Gdzież mam iść pierwej? zapytał chełpliwie iedert 
z owych lekkomyślnych młokosów,-którzy całe 
dnie przepędzają na próżniactwie, iesteiri tyle 
wizyt dłużny.  ;,Ja bym ci r adzi ł ,  odpowie­
dział  mu Przyjaciel sarkastycznie,  abyś udał  się 
tam gdzie od dawna nie by łe j ,  to iest do siebie 
satriego; znajdziesz tani kogoś ,  który ci p r a ­
wie zupełnie iest obcym.44—- W  gminie Ttel 
We Francji  żyie 94ro-letnia Kobieta, która od 
l4go  roku swoiego życia wstąpiła w s łużbę do 
*naczriego domu i przez 80 lat wiernie zosta­
wała. Bardzo naturalnie,  nie może teraz od­
dawać się takiej pracy iak w młodośc i ,  ale 
Przynajmniej przędzeniem stara się odrywać od 
ńieczyriności. —: Przypadek nieszczęśliwy zda- 
Vzy ł  się w menażer j i  Pana V an A m bórug  w 
Pęmdynie, Dama zbliżywszy s>f *ł>yt do klat- 
, I pantery została łapą.  drapieżnego zwie- 
^*ęcid tak silnie uchwyconą, ze w pazurach po­
b o r u  źóstała część czaszki nieostrożnej Pani , 
Młpiisj aby zraniona mogła  być utrzymaną przy 
*Jciu. __ w  H a r tfo r d  umar ła  Panna wp od e-  
*łym wieku nazwiskiem L ook, maiąca przy­
c inek skąpa', za życia pozbawiała się najnic- 

* łfdniejszych po t rzeb ,  iak n. p. ognia śród 
aJostrzejszej zimy, ale za to krewnym zosta­

wiła m a i ą t ek  1,200,000 zł. —  Opiszcie m ih i -  
storję naturalną bydlęcia?"4 zapytał  Bakałarz 
wiejski swoich uczniów. Ci milczeli. „O-  
twórzueż gęby? zawołał  znowu bakałarz,  r a ­
dzę wam ! znacie wszakże moią naturę.44  _
Niedawno Urzędnik Policji 'w L ondyn ie  przy­
tr zymał  na ulicy 2ch włóczęgów, u których 
znalazł parę gołębi  żywych; Urzędnik domy- 
ślaiąc się żę te ptaki były skradzione, '  puścił  
iednego wolno przywiązawszy mu poprzednio 
kar teczkę z napisem: „Udaj  się Pan do wię­
zienia E n d ro a d , tam znajdziesz mojego kole­
gę.44 Co przewidziano to. nastąpiło. W  kilka 
godzin po odleceniu gołębia,  p rzyby ł  zadysza- 
ny Jegomość w oznaczone m iejsce z gołębiem i 
odressem,  którego Urzędnik puścił.  Roztro­
p ny  ptak iakby przewiduiąc że idzie o ocale­
nie swoiego kolegi ,  poleciał  spiesznie do pa­
na, i kar teczką naprowadzi ł  go na ślad zło­
dziei. —  Z N cu h fahrw asser  donoszą, iż tamże 
2Cgo lutego w ink największym pośpiechu odby­
ły  się zaślubiny. Cudzoziemski Kapitan okrę ­
towy zaręczony z wychowanką tamecznego Kupca,  
kazał  lOgo ogłosić pierwsze zapowiedzi,  17<ro 
wiatr okazał  się pomyślnym, przeto kazał  za­
raz ogłosić 2gie i 3cie zapówiedzie,  a ponie­
waż wiatr został pomyślnym, przeto zrana spro­
wadzono Kapłana i gości weselnych,  18go r a ­
no odbyły się zaślubiny, a Kapitan natychmiast 
wźiął na okręt  swoią połowicę ieszcze w wień­
cu weselnym ustroioną i odp łyn ą ł  na morze.

PBZYIEC1IALI do WARSZAWY.
O lir uczę w J e n e r a ł  z R adom ia ;  Ja n o w sk i  F ra ń :  T)z: 

z Szaiiar;  S o łk iew icz  S zynuD zie :  z S łus tow a;  R u d o w -  
ski Gracjan  Dzie: z D y b k i ;  P u c h a ł a  K a l ix t  Dzie: z 
Z a b o ró w k a ;  B ia łk o w sk i  Donii: Dzie: z K ic łb o w a ,

D O N I E S I E N I A .
SIANA p ięk n eg o  Cetnarów 100 w w iązk ac h  12sto- 

rnntowych, ies t  do zb y c ia  pod  Ner 1349 przy  u licy 
M azow ieck ie j ;  w iadom ość u R ząd zcy  domu.

Skład  II. Mombra z Gdańska
z  w s z e J k i e m i  g a t u n k a m i  W ó d e k  G d a ń s k i c h  i L i k w o -  
r ó w ,  e x y s t u i ą c y  n i e  i a k  d a w n i t j  p i j t y  u l i c y  M i o d o *

i
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wei lecz tylko przy ulicy Długiej V r  557 w domu 
JP  Piotrowskiego dawniej Potkanskicli,  poć znakiem 
t f s o s i a ,  poleca się
mego wynalezionymi galiwiKami ^  *
J a k o  to : k « W *  ^  S e «
# « / *  Fleurs ,  G órska  angielska ,  i Likie V ^  _

*  ^ 3 5 4  P r "  - i W  S% iUl-
M  W m f r }  nej, są do sprzedania z wolne, 
k t f i  J | F * * * n f c  now om odne lesionowe ME-

ł f c i i g S H j j ŁE’ z kwiatami mąboniowemi, 
Jako to: dwie Kanapy, 4 Fotele  i 12 Krzeseł,  u Sto-
karza tamże zamieszkałego A ^

Lokator , ycz,cy soU o POAI1ESA z _ib ie) ^  
7umi Pokoi na l im  p ią t ize ,  >vl,u' i , .
godnościami, t. i. ^ „ ' k J e j  pod Nr 1832

o£e j7ed  m Z ^ J a d e n i a  się przyton,, iżby życzeniem 
było w łaścic ie la,  aby dom len iedym t przez mego 
zajm ow any,  miał równie Lokatora  życzącego sobie 
spokóiności z dogodnością połączonej.

W K U L I NA L ITJśW SK  A i JA B ŁK A , są do spizc-
dania przy ulicy Długiej w Hotelu Brezdcuskim Nr 44- 

DILLARD z wszelkie Uli rekw izy tanu W 
dobrym stanie,  oraz i inne Meble mko 

g f e l l l  to: Lustra,  Zegary, Stoliki ma ,omowe, 
; t p . rzeczy, są z wolnej ręki do sprze­

dania w domu .przy ulicy Elektoralnej Nr 795.
U o  naiec ia  w k a ż d y m  domu P > ^  ^ J

ś to  Krzvzkiej pod Nr 1341, 4 P O K O IE  J t K D U m Ą  
„a leni piątrze, do tego PIW N IC A , DRW ALN1Ą, 
STAJNIA i W O Z O W N IA , lam ze  £ & ■ « * ; •  
rówiue i  każdego czasn 2
dole. Wiadomość na-dole  >v Szy«K<'- « nc •

k io b y  ze znaiącycli gruntownie lęzyk Rosyj­
ski ż W  sobie poświęcić godziny wieczorne naucza- 
iiiu tegoż i ęz jk a  i konwersacji,  w zamian za pomie- 
zkanie, stół i*stosowne pieniężne wynagrodzenie, r a ­

cz, nadesłać swój adres do Drukarń, Kurjera
* ; , • t Kspnpa, 6 Krzeseł i FoteJ na

sprężynacli axamitcm pokry te ,  
U* kom oda  mahoniowa, Łóżka, ró-

_  in c  Meble i Sprzęty gospodar-
T .]f , a do sprzedania każdego czasu, z powodu wy- 
iazdu; dowiedzieć się o nieb miożna-w don,u W . Mal- 
cza Doktora, przy ulicy Krakowskie Przedmieść,e Nr 
372 w antresolach narożnych pud Lit: A.

W  poses j i  Nr 1297 Foxol zwanej, przy ulicy No­
wy świat, w Warszawie położonej , od Wielkiej-nocy 
r \ \  do wydzierżawienia:  U  Przy Ogrodzie cała 
OFICYNA od -iriani owana, na zakład lak, stosowna * 
Smiu Fokoi,  Salonu. Kuchni  Angielskiej ztozona, do

czego należy Piwnic 2, Lodownia, część Ogrodu i k i l ­
k a  Altan z wszeikiemi innemi dqgodnosciami. *) U~ 
GRÓD fruktowy, warzywny, inspektowy z treparizcm, 
razem z mieszkaniem lub bez mieszkania. 3) 1 U KU J 
z Przedpokoiem przy Ogrodzie pod względem spokoj- 
nóści i świeżego powietrza na czas l e tn i ,  dla osoby
słabej najdogodniejszy. . . , r

Główna Polowa Prowjanlska Kommissja Armji Gzyn- 
nej, podaie do publicznej wiadomości, iż na repara ­
cją w ciągu 1839 roku W  O R K O  W w Magazynach 
W arszawskich, polecono Głównemu Dozorcy wspo- 
ninioiiych magazynów Radcy Dworu Miedwieilicw za­
rządzić targi dnia 21 M a r c a /2  Kwietnia, a es ta te ;zne 
przybicie (czyli przetorzkę) 24 M a rc a /5  Kwietnia  b. 
U l. i r. , maiący przeto chęć podjęcia się takowej re ­
paracji,  zgłoszą się w terminach wyżej oznaczonych 
z praw nem i kaucjami; warunki zaś w każdym czasie 
przed zaczęciem targów obwieszczone będą życzącym 
mieć udział w te j  Entrepryzie przez P. Miedwiediew. 
Pełn iący  obowiązki Jenera ł  Prowjanlinejstra Sr-.nett. 
Członkowie Kommissji: 6 klassy K r u p k a .  Semencn- 
ko. Naczelnik stołu KoHftlciyski,

G U W E R N E R  Francuz rodowity, posiadalący przy­
zwoite św iadectwa, potrzebny iest do konwersacji In 
w Warszawie w domu prywatnym. Dalsza informacja 
przy ulicy Przciazd wdoniu Nr G47 na 2em piątrze.

K51AŹKA Legitymacyjna Antoniego Głowczyuskie- 
go zaginęła; znalazca raczy oddać do Cyrkułu I Igo.*

W  dniu 2 Kwietnia  zabłąkał się W YZE- 
Ł E K  angielskiej rassy, mały, koloru ka­
sztanowatego, maiąc uszlsi i ogon niecoJolUIIUlI --------- O

kudłate; piesek ten w wielu miejscach znany, łatwo 
poznanym będzie, a zatem łaskawy Znalazcą lub przy- 
właścicbd, raczy się zgłosić pod Nr 385 w domu d. 
Ryza,  obok Kościoła Karmelitów, w officyme na do­
le, z a ’ otrzymaniem przyzwoitej nagrody.

Dziś rano zimna stopni 4. Wczoraj w południe O, 
TEA TR Y , dziś, iutro i.poiutrze nie dalą widowisk- 
Dziś w Hotelu  Lipskim w Restauracji wieczorem o* 

godziny 7ej, K W A R T E T  nowo przybyły i f  skie.l 
Pragi grać będzie najuowsze kompozycje muzyczne,
a solo na .trąbce. ,

Dziś w K a w i a r n i  w domu Lilpopa przy rogu ui> 
Bielańskiej i T łómackiego, K W IN T E T  K u b J k i  ^  
dogra n aj lic wsze dzieła muzyczne, ■

Jutro iv handlt iM aiew skirgó  p rz y  u l icy  Bednarska.^  
Sandacz po radzi w ił: i z iaia:, Szczupak zwłoszczy- 
faszeró:, Karp sadzo:, Okoń po holender:,  Lin z k»P«^ 
Karaś z so u lub wszystkie smażo:, Zupa  ryb:, Ma 
ron włos: z pnrmezo:, Polędwica szpikowa:, Po trą"  
Kotlety i Rozbratle.
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